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Wyniki prac badawczych nad 
handlem owocami w Poznaniu.

Dezorganizacja handlu  artykułam i rolnymi, 
wyw ołująca bardzo niekorzystne objawy za­
równo dla szerokich rzesz producentów  rolni­
ków jak  i dla kupiectwa, a naw et konsumentów, 
od dawna zwróciła uwagę czynników m iarodaj­
nych oraz sfer gospodarczych na konieczność 
zorganizowania odpowiedniego sprawnego apa­
ra tu  dystrybucyjnego. Niestety, dopiero w  cią­
gu ostatnich lat przystąpiono do porządkowania 
tego niezwykle ważnego odcinka życia gospodar­
czego, powołując do życia M iędzysamorządową 
Komisję H andlu W ewnętrznego, złożoną z re ­
prezentantów  samorządu gospodarczego i czyn­
ników zainteresowanych. Sekcja rolna tej ko­
m isji postanowiła przeprowadzić na terenie ca­
łej Polski szereg prac badawczych w .odniesie­
niu do ważniejszych okręgów produkcyjnych 
jak  i głównych rynków  zbytu. Prace badawcze, 
będące pierwszym  etapem  w dążeniu do organi­
zacji produkcji i hand lu  artykułam i rolnymi, sta­
nowią podstawę do późniejszych zasadniczych 
rozstrzygnięć, k tóre zapew nią w przyszłości 
spraw ne funkcjonowanie aparatu  dystrubucyj- 
nego.

Szczególną uwagę zwrócono m. in. na zaga­
dnienie związane z produkcją i handlem  owo­
cami. Na tym  bowiem odcinku stwierdzono ca­
ły  szereg zjaw isk nienorm alnych, a w ym aga­
jących jak  najszybszego usunięcia. Dlatego też 
dla tych wszystkich zagadnieniem  owocarskim 
interesujących się od dłuższego czasu uchodziło 
za fak t nie.podlegający dyskusji, że badanie do­
kładne i wszechstronne rynku owocarskiego jest 
spraw ą niezm iernej wagi dla jego zorgańizowa- 
nia. Przystąpiono więc do opracowania k ilku­
dziesięciu monografij powiatowych, charakte­
ryzujących rejony produkcyjne, oraz m onogra­
fij głównych rynków  zbytu, między innym i ryn ­
ku  w Poznaniu. Prace badawcze przeprow a­
dzone w odniesieniu do Poznania przez Biuro 
Ekonomiczne Izb i Organizacyj Rolniczych da­
ły  bardzo obszerny m ateriał, k tóry  niew ątpli­
wie wszechstronnie oświetlił zagadnienie han­
dlu owocami w Poznaniu.

Dokładna analiza handlu owocami w Pozna­
niu wykazała, że Poznań jest znacznym ośrod­
kiem konsumcyjnym, zaopatryw anym  w owoce 
przywożone koleją, samochodami i drogą ko­

łowo - konną. Na podstawie sta tystyk i przyw o­
zów kolejowych stwierdzono, że w  roku 1935 
przywieziono do Poznania 4.197.690 kg owoców,, 
natom iast w  1936 roku 3.753.690 kg. Spadek 
przyw ozu kolejowego o 445.000 kg, t. zn. o 10,6%, 
tłum aczy się przede w szystkim  gwałtow nym  
spadkiem  przywozów owoców południowych. 
Rok 1935 był rokiem  t. zw. gorączki pom arań­
czowej, spowodowanej zniżką cen pom arańcz 
i m andarynek na skutek zmniejszenia cła przy­
wozowego. Rok 1936 daje natom iast obraz mniej 
więcej norm alnej konsumcj i owoców' południo­
wych, k tórych spożywamy przeciętnie 1.650.000 
kg rocznie. Ciekawe jes t bardzo stwierdzenie, 
charakteryzujące udział poszczególnych woje­
wództw w przywozach kolejowych do Pozna­
nia. Otóż w roku 1935 na pierwsze miejsce pod 
względem przywozu owoców do Poznania w y­
sunęły się województwa:.wołyńskie, poznańskie, 
lubelskie i stanisławowskie, k tóre razem  do­
starczyły 1.607.700 kg, co stanow i 87,85% ogól­
nej sumy przywozów kolejowych. W r. 1936 te 
same województwa w dalszym  ciągu stanowiły 
główne okręgi produkcyjne, zaopatrujące Po­
znań w owoce. Co więcej, udział tych woje­
wództw wzrósł do 91,0% całego przywózu. Na 
pierwsze miejsce jednak wysunęło się w r. 
1936 zdecydowanie wojew. poznańskie sumą 
przywozu 1.648.000 kg, co stanowi 71.71% ogól­
nych przywozów. Zjawisko to znajduje swe w y­
tłum aczenie w fakcie norm alnego urodzaju w 
tej dzielnicy w r. 1936 wobec nieurodzaju w 
roku 1935.

Pragnąc ustalić znaczenie, jakie posiada ry ­
nek m iasta Poznania dla najbliższego swego za­
plecza produkcyjnego, a więc Wielkopolski, prze­
prowadzono ilości owoców nadanych w transpor­
cie kolejowym  ze wszystkich stacyj woj. poznań­
skiego z przywozem  owoców do Poznania z te­
go województwa. Okazuje się, że w r. 1935 na­
dano w Wielkopolsce 3.756.770 kg owoców, na­
tom iast miasto odebrało z woj. poznańskie­
go 542.000 kg, czyli 15,1% wszystkich na­
dań. Należy jednak pam iętać o tym, że 1935 rok 
z powodu nieurodzaju owoców w W ielkopol­
sce nie może stanowić przykładu roku norm alne­
go. Stosunek ten  inaczej przedstaw ia się w  la­
tach urodzaju w danym  regionie, gdy woj. poz­
nańskie posiada znaczne nadwyżki produkcyj­
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ne, w  dużej części znajdujące zbyt na rynku po­
znańskim.

Oczywiście nie można zapominać o tym, że 
owoce dostarczane są do Poznania nie tylko ko­
leją, ale przede w szystkim  w transporcie koło- 
wo-konnym  i samochodowym. O ile chodzi o 
przywóz owoców krajowych, to poszczególne ro­
dzaje transportu  pozostają w  następującym  sto­
sunku do ogólnego przywozu w roku 1936: 
transport ' kolejowy 28,99% ogólnego przy­
wozu, kołowo - konny 64,32%, samochodowy 
6,69%.

Jak  widzimy, dom inujące znaczenie ma tra n ­
sport kołowo-konny, następnie idzie kolejowy; 
na ostatnim  m iejscu dopiero uplasow uje się 
transport samochodowy. Na tak i procentowy sto­
sunek poszczególnych rodzajów transportu  
.wpływa szereg faktów, przede wszystkim  je­
dnak  koszt transportu  i odległość od Poznania. 
Stosunkowo wysoki, koszt przewozu kolejowe­
go powoduje stopniowe zwiększanie się ilości 
owoców przewożonych innymi, środkam i tra n ­
sportowymi.

Przyw óz owoców samochodami do Poznania 
obraca się około 700.000 kg rocznie. Natomiast 
rozm iary rocznych przywozów owoców w tra n ­
sporcie kołowo-konnym, ustalone na podstawie 
Skrupulatnych badań i obserwacyj przeprow a­
dzonych przez M iejski Urząd Statystyczny, Wy- 

. dział Przem ysłow y Zarządu Miejskiego oraz 
kupców hurtow ników , w ahają się w latach
1935 — 36 w granicach od 4.900.000 kg do
5.100.000 kg rocznie.

W w yniku badań nad ustaleniem  ogólnych 
przywozów owoców do Poznania w r. 1935 i
1936 można zestawić następującą tablicę, po­
zwalającą również na zorientowanie się w ilo­
ściach poszczególnych gatunków  owoców do­
starczanych na poznański rynek  konsumcyjny.

Zanim  przystąpim y do omówienia wywozu 
owoców z Poznania, należy zapoznać się z pro­
dukcją owoców w naszym  mieście. W edług o- 
strożnych szacunków Miejskiego Urzędu S ta ty ­
stycznego, opartych na ankiecie, ogródki dział­
kowe w Poznaniu produkują rocznie około
1.000.000 kg owoców, a ogrody pryw atne i o- 
grodnictw a około 130.000 kg rocznie. Nasile­
nie obrotów owocami w Poznaniu po uwzględ­
nieniu wysokości produkcji w łasnej wynosi w 
1935 r. 10.947.690 kg, w 1936 r. 10.653.690 kg.

Poznański handel owocarski poza zaspoko­
jeniem  zapotrzebowania na owoce samego m ia­
sta ma w yraźną tendencję do prom ieniowania 
na dalsze okolice. Wywóz owoców z Poznania

rok 1935 rok 1936

przywóz gruszek, jabłek i śliwek
krajowych koleją . 1,368,000 1,425,460

zagranicznych koleją . ca 19,000 14,970

przywóz innych owoców (jagód,
malin, truskawek, czereśni)

krajowych koleją . 406,320 873,340

zagranicznych koleją . 118,300 76,450

przywóz owoców południowych
k o l e j ą .................................. 2,186,070 1,362,470

Razem przywóz koleją. 4,197,690 3,753,690

przywóz samochodami owocó>v
krajowych . . . . 750,000 700,000

przywóz kołow o-konny owoców
krajowych . 4,900,000 5,100,000

O G Ó Ł E M 9.847,690 9,553,690

przekraczał w r. 1935 cyfrę 1.000.000 kilogramów. 
Znaczenie Poznania jako punktu  rozdzielczego 

. wzrosłoby znacznie, gdyby miasto zostało w y­
posażone w odpowiednie urządzenia technicźne, 
jak  chłodnię, centralną halę targow ą oraz prze­
chowalnię. Urządzenia te pozwoliłyby na roz­
poczęcie przez Poznań i W ielkopolskę pionier­
skiego eksportu owoców na rynk i zagranicz­
ne.

Konsum cja owoców krajow ych w stanie 
świeżym w Poznaniu po odliczeniu wywozu i 
zopotrzebowanda silnie rozwiniętego przetw ór­
stwa owocowego wynosiła w 1935 r. 6.508.000 kg, 
w 1936 r. 6.656.000 kg owoców. Konsum cja owo­
ców zagranicznych w 1935 r. 2.086.000 kg, w 
1936 r. .1.336.000 kg. Spadek konsumcji w 1935 r. 
spowodowany został spadkiem  przywozu owo­
ców zagranicznych, co należy uważać za objaw 
raczej korzystny. Jeżeli chodzi o w ahania rocz­
nej konsum cji owoców krajow ych w poszczegól­
nych miesiącach roku, to najw iększą ilość owo­
ców spożywamy w miesiącach lipcu, (ca 12% 
rocznej konsum cji), sierpniu (ca 28% rocznej 
konsum cji), oraz we wrześniu (27% rocznej 
konsum cji). W innych m iesiącach konsumcja 
gw ałtow nie ' spada. Nalęży jednak  podkreślić, 
że w 1937 r. nastąpiło już pewne, chociaż jeszcze 
nie wielkie, w yrównanie konsum cji owoców k ra ­
jowych w poszczególnych miesiącach. Objaw ten 
tłomaczyć trzeba pew nym  postępem  akcji uświa­
domienia producentów, którzy stara ja  się w y ­
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korzystywać 'w m iarę swoich możliwości udo­
skonalone 'm etody przechowalnictwa i nie za­
rzucają rynku  poznańskiego owocami w  okre­
sach bezpośrednio następujących po owocobra- 
niu.

Z dłuższej obserwacji rynku poznańskiego 
można wysnuć wniosek, że-najw iększym  popy­
tem  cieszą się owoce II i III wyboru, do tej 
bowiem jakości należałoby zaliczyć różne owo­
ce, będące w  masowej sprzedaży na straganach 
i w pom niejszych składach kolonialno - spoży­
wczych. M ieszkańcy Poznania żądają owoców 
tylko tanich, toteż owoce droższe są wywożo­
ne na inne rynk i zbytu, np. do Gdyni, W arsza­
wy.

W celu dokładnego przeanalizowania hand lu  
owocarskiego baczną uwagę w  przeprowadzo­
nych badaniach zwrócono na zapoznanie się z 
organizacją handlu hurtowego i detalicznego. 
M. in. ustalono dokładną ilość hurtow ych i de­
talicznych firm  owocarskich. F irm  hurtow ych 
zarejestrow anych (legalnych) jest, osiem, w  tym  
trzy  firm y w ykupujące świadectwa przem ysło­
we 2-giej kategorii , i 5 firm  w ykupujących świa­
dectwa 3-ej kategorii. Jest jednak zjawiskiem  
niespornym  fakt, że ilość przedsiębiorstw  niele­
galnego handlu hurtow ego owocami, mimo usil­
nych i energicznych wysiłków władzy przem y­
słowej I-ej instancji, jest większa od ilości firm  
legalnych. Zjawisko to m usi wywoływać ujem ne 
skutki gospodarcze, przyczyniając się do dezor­
ganizacji h u rtu  owocowego. Należy stwierdzić, 
że nierówne szanse konkurencyjne, jakie w ytw a­
rzają się na tym  tle, skłaniają niekiedy1 kupców 
legalnych do przejścia na prowadzenie handlu 
nielegalnego. Nieopłacający świadectwa przemy- 

, słowego, -podatków, nie ponoszący ciężarów so­
cjalnych hurtow nik nielegalny może kalkulować 
ceny w ten  sposób, że dla h u rtu  legalnego ten 
poziom cen jest całkowicie nieopłacalny. W alka 
z hurtow nikiem  nielegalnym  jest bardzo u tru d ­
niona, gdyż niejednokrotnie w celu maskowania 
swoich obrotów kilku hurtow ników  łączy się 
w cichą spółkę, przy czym jeden z nich w ykupu­
je świadectwo przem ysłowe na swoje nazwi­
sko. Wszyscy spólnicy zakupują i sprzedają o- 
woce na nazwisko posiadacza świadectwa prze­
mysłowego, chroniąc się w  ten  sposób przed 
władzami. Konieczność likw idacji handlu niele­
galnego jest jednym  z- bardzo ważnych postu­
latów kupiectwa poznańskiego.

Techniczne w yposażenie . hurtow ni poznań­
skich w urządzenia do przechowyw ania owoców 
jest najzupełniej nie w ystarczające i nieodpo­

wiednie. H urtow nicy rozporządzają przew ażnie 
zwyczajnymi piwnicami, znajdującym i się pod 
domami m ieszkalnym i w różnych punktach 
miasta, zależnie od siedziby i interesów  danego 
hurtow nika. Zdarzają się w ypadki przechowy­
w ania owoców w zw ykłych lokalach partero ­
wych, względnie naw et w kopcach poza miastem. 
Piwnice, w  których m agazynuje się owoce, nie 
posiadają żadnych specjalnych urządzeń ani do 
przechowyw ania ani do sortowania, ani do pako­
w ania owoców. Nie m a w tych piwnicach ja ­
kichkolwiek urządzeń do chłodzenia powietrza 
w  lecie czy do ogrzewania w zimie, b rak  tak ­
że wentylatorów ;, przew ietrzanie zaś, o ile by­
wa stosowane, w ykonuje się najprostszą drogą 
przez otw ieranie drzw i lub okien. Okres pełne­
go w ykorzystania piwnic - przechowalni ogra­
nicza się tylko do miesięcy chłodniejszych, na­
tom iast używanie ich do przechowyw ania owo­
ców i jagód w porze letniej jest niem al w  zu­
pełności niemożliwe ze względu na wysoką cie­
płotę w piw nicach panującą. Z tych względów 
hurtow y handel owocami w  lecie ma charakter 
przeważnie poza magazynowy, bo. tow ar odda­
w any jest z ręk i do ręki, aby doszedł do kon­
sum enta jak  najprędzej w  stanie możliwie na j­
świeższym. Brak urządzeń magazynowych w Po­
znaniu powoduje z jednej srony .straty znaczne 
przez psucie się owoców przechowyw anych w 

- nieodpowiednich w arunkach, z drugiej zaś unie­
możliwia silniejszy rozwój miejscowego handlu 
owocarskiego. Techniczne wyposażenie handlu 
hurtowego jest w  Poznaniu nieodzow ne i po­
winno być zrealizowane przez ? udzielenie do­
godnego niskoprocentowego k redy tu  inwesty­
cyjnego, zabezpieczonego na urządzeniach m aga­
zynowych, do pow stania których k redy t fen  ma 
się przyczynić, oraz przez w ybudow anie chłodni 
i centralnej hali targowej zaopatrzonych w u- 
rządzenia do dłuższego przechowania owoców.

W silnym  stopniu rozw inięty jest w  Pozna­
niu detaliczny handel owocami. Typowe owocar­
nie, k tórych obecnie jest 24, pojaw iły się w  na­
szym mieście stosunkowo niedawno, przy czym 
ilość ich z każdym  niem al rokiem  wzrasta. Cha­
rakterystycznym  objaw em  jest skupienie w ięk­
szości owocarni w śródmieściu, co tłum aczy się 
specjalnym  upodobaniem  szerokich rzesz miesz­
kańców Poznania do czynienia zakupów w cen- 

. trum  miasta. .436 zarejstrow anych, straganów 
targow ych i 60 budkarzy i przekupni dopełnia 
liczby przedsiębiorstw , których podstawowym  
artykułem , sprzedaży są owoce. N aturalnie han­
dlem owocami trudn ią  się, jednak  już w m niej­
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szym rozm iarze sklepy winno-kolonialne i spo­
żywcze, których jest przeszło 1.300. Cechą u je­
m ną detalicznego handlu  owocarskiego jest b rak  
odpowiednich kapitałów  obrotowych. Przecięt­
ne sum y kapitału  przeznaczone na handel owo­
cami większości przedsiębiorstw  w ahają się w  
granicach od 5 do 200 zł. Oczywiście przy tak  
i,wysokich kapitałach" o prow adzeniu handlu  
owocarskiego na większą skalę mowy być nie, 
może tym  bardziej, że k redy t tow arow y jest 
udzielany w sporadycznych tylko wypadkach.

N ajwiększą bolączką handlu  detalicznego jest 
b rak  hal targow ych z przechowalniam i na owo­
ce. Również odczuwany jest kom pletny b rak  
owocu standaryzowanego, co przy niewyposa- 
żonym rynku  w urządzenie do sortowania i pa­
kowania owoców daje się szczególnie we znaki

kupiectw u detalicznemu- Zakup bowiem tow aru 
nie standaryzowanego, nie przesortowanego jest 
zawsze, o ile chodzi o większe partie  owoców, 
ryzykow ny i nieraz naraża detalistę na poważ­
niejsze straty .

Trudno jest w  ram ach jednego artykułu  
przedstaw ić w yniki przeprowadzonych prac ba­
dawczych nad handlem  owocarskim w Poznaniu. 
Jeszcze trudniej wyczerpać w opisie wszy­
stkie te bolączki, trapice ten ważny odcinek 
naszego życia gospodarczego. Chcieliśmy tu  
zwrócić uwagę na konieczność podjęcia poważ­
niejszej akcji w  celu stworzenia odpowiedniej, 
spraw nej organizacji handlu  owocarskiego dla 
dobra producentów  rolników, kupiectw a oraz 
szerokich rzesz konsumentów' miejskich.

H enryk Olszewski.

Projekt uregulowania finansów 
izb  r o l n i c z y c h * ) .

Izby rolnicze, jako instytucje niedawno 
wprowadzone, nie posiadają dostatecznego do­
świadczenia w  zakresie budżetowania, a co za 
tym  idzie, dotychczas nie w ystąpiły  z żadnym  
konkretnym  projektem  uregulow ania swoich 
źródeł dochodowych. Praw o skarbow e izb rol­
niczych nie jest wykształcone, a za praw o takie 
nie można uważać art. 50 ustaw y o izbach rolni­
czych, gdyż z jednej strony a rtyku ł ten  nie 
stw arza żadnego system u podatkowego, a z d ru ­
giej strony w skazuje tylko jedno źródło fun­
dowane, ą- mianowicie 3% udział w  Ogólnej 
kwocie państwowego podatku gruntowego. Dla 
izb ziem zachodnich pozostawia możność na­
kładania samodzielnych opłat ze wszystkim i do­
tychczasowymi ograniczeniami. W tych  w arun­
kach konieczne jest w ystąpienie izb rolniczych 
z w łasnym  projektem  finansow ania ich dzia­
łalności.

Zasadą każdego praw a skarbowego jest 
oparcie system u finansow ania działalności pu­
blicznej na źródłach możliwie najbardziej sta­
łych i najbardziej dochodowych. Ponieważ izby 
rolnicze w ykonują adm inistrację państw ow ą 
zgodnie z art. 72 ustaw y konstytucyjnej, przeto 
państw o winno zapewnić im  odpowiednie źró­
dła dochodowe, aby izby rolnicze tę  adm inistra-

.*) . Art. dyskusyjny.

cję wykonywać mogły z tym  założeniem, że 
w inny one posiadać szeroką możność dobrego 
w ykonyw ania adm inistracji państw owej, co jest 
możliwe tylko przy zapew nieniu odpowiednich 
i w ielostronnych źródeł dochodowych.

Należy wziąć pod uwagę, w  jak im  zakresie 
izby rolnicze m ają  wykonywać adm inistrację 
państwową, czy jest to jakiś zakres specjalny 
i ograniczony do sporadycznych wypadków, 
w ynikających z ustaw  specjalnych, czy też cała 
działalność izb rolniczych, w  najszerszym  tego 
słowa znaczeniu oparta na ustaw ie o izbach rol­
niczych, jest wykonyw aniem  adm inistracji pań­
stwowej.

Ponieważ ustaw a konstytucyjna nie powiada, 
że zakres w ykonyw ania adm inistracji państw o­
wej przez izby rolnicze będzie określony spe­
cjalnym i ustawam i, przeto jasne jest, że cała 
działalność izb jest wykonywaniem, adm inistra­
cji państw owej. Oczywista, że charak ter dzia­
łalności izby rolniczej i sposób w ykonyw ania 
przez nią państw owej adm inistracji będzie in ­
ny niż przez organa adm inistracji rządowej, to 
jednak  nie znaczy, aby te cechy zewnętrzne po­
zbawiały izby rolnicze równorzędności w  k la­
syfikacji ich działalności w  stosunku do dzia­
łalności adm inistracji rządowej. Skoro więc 
izby wykony wuj ą adm inistrację państwową, to 
słuszne jest, żeby działy adm inistrow ane przez
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